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Serdecznie witamy w Szczecinie!

Wiceprezydent DAHOMEJU 
zwiedza polską bramą
n a  A F R Y K Ę

WITAMY dziś serdecznie w Szczecinie 
gościa z dalekiej A fryk i — WICEPREZY­
DENTA REPUBLKI DAHOMĘJ, a jedno­
cześnie ministra planowania i  rozwoju 
tego kraju, p. SOUROU MIGNAN 
APITHY. Nasz drogi gość, który wczoraj 
przybył do Polski, spędzi w naszym mie­
ście dzisiejsze popołudnie i dzień ju trzej­
szy. Zyviedzi miasto, zapozna się z pracą 
tutejszyth przedsiębiorstw morskich, prze­
prowadzi rozmowy z przedstawicielami 
władz i kół gospodarczych Szczecina — 
polskiej bramy na Afrykę.

Sourou Mignan 'Api- 
thy — 50-letni dziś po­
lity k  jest człowiekiem o 
niezwykłym wprost au­
torytecie. Urodził się w 
skromnej rodzinie w 
Porto Novo, stołecznym 
mieście, którego nazwa 
— jak dokument — 
przeszła do historii por­
tugalskiej obecności w 
Dahomeju.

P o rtu g a lczycy  b y l i  p ie rw  
szym i k o lo n iz a to ra m i, k tó ­
rz y  p rz y b y li  na a fry k a ń ­
sk ie  w ybrzeże , nazw ane 
późn ie j z w iad om ych  w zglę 
dó w  n ie w o ln iczym . P o rtu ­
ga lczycy też b y l i  o s ta tn i-

NIEMAŁĄ rolę w tej 
antykolonialnej walce, 
skierowanej zarówno 
przeciwko Francuzom, 
którzy od połowy ubieg 
lego stulęcia kolonizo­
wali ten niewielki kraj, 
jak i Portugalczykom, 
odegrał nasz gość, wice 
prezydent Apithy.

Jako przyw ód ca  jednego 
z g łó w n y c h  ug ru p o w a ń  Da 
ho m e ju  — ówczesnej P a rt ii 
R e p u b lika ń sk ie j, zażądał on 
w  ro ku  J9Ś9 p e łn e j n iezaież 
ności n a rod ow e j k r a ju .  We 
w fze śn iu  tego sam ego ro ­
k u  je g o  s tro n n ic tw o  wesz­
ło  w  sk ład  F ro n tu  W a lk i 
o N iezależność D ah om e ju . 
C elem  F ro n tu  — g łos iła  
d e k la ra c ja  p ro g ra m o w a  — 
je s t do p row adzen ie  k ra ju  
do  ta k ie j n ieza leżnośc i 1 
suw erenności, z ja k ie j  bę­
dą k o rz y s ta ły  w  n a jb liż sze j 
p rzysz łośc i in n e  b ra tn ie  
k ra je  a fry k a ń s k ie . C el zo­
s ta ł os ią gn ię ty . W  n o cy  z 
31 iip c a  na 1 s ie rp n ia  1960 
r .  na g łó w n y m  p la cu  P o r­
to  N ovo , gdz ie  zeb ra ło  się 
n o w o  w y b ra n e  Zgrom adze­
n ie  N arod ow e , p ro k la m o w a  
no  n iepod leg łość R e p u b lik i 
D ahom ej.'

DZIŚ leżący nad Za­
toką Gwinejską kra j le­
czy zadane mu. a prze- 

D ahom ej opuściła  garstka de 'Wszystkim jego go- 
żoinierzy portugalskich, sta spodarce, - rany. Niejako £85 iest wicepre-
dy. Portugalczycy opuścili zydent Sourou' Mignan 
fo r t  na żądanie władz mło Apithy, który kieruje 
S i  S ? f? rŁo ' i „ S t% ‘rS : jednocześnie n.jważ- 
ciwko terrorowi zastosowa- mejszym w  Dahomeju 
nemu wówczas w polożo- resortem — minister 
S M S 5 S 3  S iS ? ' i5 £  stwem planowania i roz 

■ woju. (F. B.)

Uroczysie pożegnanie
delegatów Ziemi Szczecińskiej

Polski Kongres Pokoju
obraduje

DOSTOJNI GOŚCIE 
ZWIEDZAJĄ MTP

OBECNI na otwar­
ciu X X X I MTP 
pierwszy sekretarz 
KC PZPR Władys­
ław Gomułka i  pre­
zes Rady Ministrów  
Józef Cyrankiewicz 
zwiedzają pawilony 
targowe.

(Foto CAF— 
Kondracki)

w Warszawie
WCZORAJ WYJECHAŁA DO WARSZAWY 

DELEGACJA ZIEMI SZCZECIŃSKIEJ NA 
POLSKI KONGRES POKOJU.

Władza i Ty

> Porządek publiczny 
O  gazownictwo 
O  bilans siły roboczej 

na cenzurowanym
m i z ko lo n iza to ró w , k tó rz y  
o p u śc ili z iem ię  D ahom eju . 
D op ie ro  w  u b ie g ły m  ro k u  
bo w iem , tzn , ro k  po u n ie ­
za leżn ien iu  s ię od  F ra n c ji.

W Buenos Aires

42 dzieci
g i n i e  
w katastrofie

BUENOS AIRES PAP. 
W wyniku zderzenia po 
ciągu z autobusem wio­
zącym dzieci, na prze- 
jeździe kolejowym w 
stolicy Argentyny, Bue­
nos Aires, 42 dzieci po­
niosło śmierć, a 70 zo­
stało rannych, w  tym 
23 poważnie. Przypusz­
czalnie dróżnik zapo­
mniał opuścić szlaban. 
Pociąg uderzył w auto­
bus i w lókł go około 
100 metrów. Większość 
dzieci była w  wieku od 
3 do 6 lat. Autobus 
miał je zawieźć do o- 
gródka dziecięcego, —■

S esja  M R N

J A K  d o no s iliśm y , w czo­
r a j od b y ła  się sesja M ie j­
s k ie j R ad y N arod ow e j. 
O bradow ano na te m a t bez­
pieczeństw a i  po rząd ku  pu 
b lićzn eg o w  naszym  m ieś­
c ie  oraz zaopa trzen ia  Szcze 
cina  w  gaz. P re zyd iu m  zło 
ż y ło  ta kże spraw ozdan ie  
z re a liz a c ji u ch w a ły  w  
sp ra w ie ; za tru dn ien ia .

P racu jąca  d la  po trzeb  
Szczecina G azow nia  zw ięk ­
szy ła w  czasie os ta tn ich  
czterech la t  p ro d u k c ję  ga­
zu o ponad 5 m in  m e tró w  
sześciennych. N ie  w p ły n ę ­
ło  to  na po lepszen ie za­
op atrze n ia , g d yż  ró w n o ­
cześnie w zro s ła  liczba  od ­
b io rcó w  o 5 163. Ś redn io  
na każdego o d b io rcę  p rz y ­
pada ro czn ie  o ko ło  830 m  
sześć. gazu.

Ja k  in fo rm u je  k ie ro w n ic ­
tw o  G a zow n i, w  ciągu 
o s ta tn ich  la t  w z rp s ły  s tra ­
ty  gazu na przew odach. 
Św iadczy to  o zuży tych  i 
w ye ksp lo a to w a n ych  gazo­
ciągach. W  ty m  k ie ru n k u  
p ro w a dz i się duże prace 
in w e s ty c y jn i i  p rze p row a­
dza się re m o n ty  kap ita ln e . 
W  1961 ro k u  w ym ie n io n o

ponad 13 k m  s iec i, a na 
1962 p rze w id z ia n o  do w y ­
m ia n y  ok . 10 k ra  s iec i. IV  
in fo rm a c ji  zw ró con o  u w a ­
gę na n ie w ła śc iw ą  eksp lo­
a ta c ję  urządzeń gazow ych 
przez lo k a to ró w . Zniszczo­
na lu b  zan ieczyszczona k u  
che nka je s t pow odem  s ła ­
bego d o p ły w u  gazu, złego 
spa lan ia  i  d u żych  s tra t 
c iep ła . N ie w ie lu  ty lk o  od ­
b io rcó w  m a u rządzen ia  ga­
zow e w ła śc iw ie  ko n se rw o ­
w ane. (w it )

Niebezpieczne
sąsiedztwo

W  ODLEGŁOŚCI Ok. 200 m 
od osiedla m ieszkan iow ego 
oraz 100 m  od s ta c ji benzy­
no w e j w y k ry to  w  O lsztyn ie  
w ie lk i m agazyn pon iem iec­
k ie j a m u n ic ji.  W szystkie 
zna lezione tu  p o c isk i m ia ły  
za p a ln ik i nastaw ione na n a ­
tych m ia s to w y  W ybuch. M a­
gazyn usun ię to , _

Zabrakło
...d w u n a s tu
gniewnych
ludzi

N O W Y JO R K. W  N a sh v il­
le  (s tan  Tennessee) dw óch 
m ężczyzn oska rżon ych  o ła­
dzi a ł w  s trze la n in ie , w  k tó ­
re j po n io s ło  w  zeszłym  ro­
ku  śm ie rć  dw óch po m ocn i­
k ó w  szery fa  tego ok rę gu , 
w ypuszczono na w olność..., 
pon iew aż n ie  ud a ło  się skom  
p le tow ać ła w y  p rzys ięg łych . 
O ko ło  1 400 m ieszkańców , 
do k tó ry c h  Zw rócono się z 
tą  p ro po zyc ją  s tw ie rd z iło  
że, a lbo są s p o k re w n ie n i z 
oska rżo n ym i lu b  zam ordo­
w a n ym i, a lbo , że n ie  czu ją  
się na siłach  w yda ć  spra­
w ie d liw y  w y ro k  lu b . że m a­
ją  ju ż  okre ś lo ną o p in ię  na 
ten te m a t i  d la tego n ie  m o­
gą być dóśta lćczftie  bez­
s tro n n y

Rolnictwo
szczecińskie
1962
„Kurier“ rozmawia 
z posłem
E. Kowalskim

WIOSNA jest okre­
sem intensywnych prac 
w rolnictwie i  także 
stawiania prognoz co do 
przyszłych urodzajów, a 
tym samym perspek­
tyw gospodarczych na 
najbliższy rok. O tych 
właśnie sprawach „K u ­
rie r”  rozmawia z kie­
rownikiem Wydziału 
Rolnictwa i  Leśnictwa 
Prezydium WRN, po­
słem Edmundem Ko­
walskim.

— PANIE POŚLE, my 
mieszkańcy miast oglą­
dający wieś raczej z oka 
z ji urlopów, ciekawi je­
steśmy jak się przedsta 
wia i  jaka jest perspek­
tywa urodzajów, w rol­
nictwie naszego woje­
wództwa?

— Zasiewy jesienne 
wykonaliśmy zgodnie z 
zamierzeniami. Nie u- 
zyskaliśmy tylko plano­
wego wzrostu areału 
pszenicy. Niedobory 
mamy także w zasie­
wach kukurydzy i to 
zarówno w  gospodar­
stwach chłopskich jak 
i w PGR-ach. 
(Dokończenie na str. 4)

Porozumienie
w Dolinie Amfor

Reakcja Waszyngtonu

WEDŁUG OŚWIADCZENIA księcia Sou- 
vanna Phoumy dokumenty stwierdzające 
porozumienie w sprawie utworzenia rządu 
koalicyjnego podpisane zostaną w dniu dzi 
siejszym, w Dolinie Amfor, zaś 18 bm. 
król Savang Vathana zatwierdzi w Luang 
Prabang nowy ga binet.

WASZYNGTON PAP. 
W kołach Departamen­
tu Stanu USA podkre­
śla się, że rząd amery­
kański oczekuje na ra­
zie oficjalnego raportu 
od ambasadora USA w 
Laosie. - Wiadomość o 
utworzeniu rzą<ju koa­
licyjnego została przy­
jęta w  Waszyngtonie z 
zadowoleniem, jednakże 
zwraca się tam uwagę, 
że książęta laotańscy 
mają jeszcze do roz­
strzygnięcia sjereg ‘róż­
nych zagadnień — prze 
de wszystkim sprawę 
integracji sił zbrojnych 
trzech ugrupowań poli­
tycznych. • Jak dotąd

brak wiadomości czy 
sprawa ta, jak również 
inne, zostały rozstrzy­
gnięte wraz z utworze­
niem koalicyjnego ga­
binetu.

*  *  •
JAK WIADOMO na 

czele koalicyjnego rzą­
du stanął Souvanna 
Phouma — premier i 
min. obrony.

Chruszczów
przyjął
prezesa
„FIA TA “

MOSKWA PAP. Pre­
mier ZSRR N. Chrusz 
czow przyjął wczoraj 
na Kremlu prezesa wło 
skiego koncernu „F iat” , 
prof. V ittorio  Vallettę i 
odbył z . nim przyjaciel 
ską rozmowę.

Prof. Valletta przeby­
wa obecnie w Moskwie 
na zaproszenie państwo 
wej komisji do spraw 
koordynacji prac nau 
kowo-badawczych przy 
Radzie Ministrów ZSRR,

W  O B R A D A C H , k tó ra  
dziś o gódz. 10 rozp oczę ły  
się w  F i lh a rm o n ii  N a ro d o - 
w e j p rz y  u d z ia le  «21 de­
le g a tó w  z całego k ra ju ,  
w o j. szczecińskie rep rezen­
tu ją :  a d iu n k t P A M  Czes­
ła w  O W C ZA R E K , s tu d e n t 
P o lite c h n ik i Je rzy  S ZW A * 
B O W S K I, p ra cow n ica  ZPO 
Sabina M A JE R O W S K A , U  
o f ic e r  m /s  „R u s a łk a ”  Ja n  
J A K U B IE C , r o ln ik  A n to n i 
J E Z IE R S K I z D łu g o łę k i 
(po w i N ow o ga rd ), ś lu sa rr  
Jan N O W A K  z K o le jo ­
w y c h  Z a k ła d ó w  N ap ra w ^  
czych  w  S ta rga rd z ie , p o r to  
w ie c  M ic h a ł B O C H M A -: 
T IU K  ( „E w a ") ,  A le ksan de r 
R O JE W S K I z w a rs z ta tó w ; 
m ech an iczn ych PG R  w; 
P ło ta ch , s to czn iow ie c  B ła ­
że j J A W O R S K I, nauczy­
c ie lka  A le ksa n d ra  2 Y C H - 
S K A  ze Ś w in o u jśc ia  i  se­
k re ta rz  b iu ra  w o je w ó d zk ie  
go F JN  —  dz ia łacz społęcz 
n y  J a n  K R Ó L . M an da t cen 
t r a ln y  o t rz y m a ł tje le g a t 

szczecińskiego o d dz ia łu  2 w< 
In w a lid ó w  W Y S Z Y Ń S K I.

W IM IENIU K\V 
PZPR pożegnał delega­
tów szczecińskich se­
kretarz Stanisław SIE­
WIERSKI.

W krótkich okolicz-

nośclowyeh wypowie -

dziach delegaci zapew­

nili, że nie zawiodą za-

ufania społeczeństwa.

(a)

San Tiago Dantas
m a szanse

zostać premierem
RIO DE JANEIRO 

PAP. Jak donosi kore­
spondent PAP, red. Ed­
mund Osmańczyk, bra­
zylijski minister spraw 
zagranicznych San Tia­
go Dantas stał się dru­
gą po prezydencie oso­
bistością w państwie. 
Wiele dzienników twier 
cizi, że premierostwo

Dantasa jest już sprawą 
przesądzoną.

Faktem jest, że m in i­
ster Dantas po uzyska­
niu poparcia 2/3 Kon­
gresu dla swej polityki 
zagranicznej zdołał rów 
nież pozyskać aprobatę 
wielu parlamentów sta­
nowych i to najważniej 
s z y c ^  ,

DZIŚ rano zebrał się w w ielkiej sali Filhar­
monii Warszawskiej Polski Kongres Pokoju. 
Bierze w nim udział ponad 600 delegatów 
wszystkich środowisk naszego społeczeństwa: 
naukowców, robotników, chłopów', księży... Ten 
szeroki wachlarz reprezentantów społeczeństwa 
polskiego na Kongresie jest dowodem pełnej 
i powszechnej jedności naszego narodu w dą­
żeniu i walce o zachowanie pokoju dla Polski 
i całego świata.

Jesteśmy dziś świadkami olbrzymiego wzrostif 
sil 1 środków materialnych, jakie znalazły się 
w ręku człowieka w  związku z wielkim i postę­
pami nauki i techniki. Jest sprawą zasadniczą, 
jak te środki zostaną zużyte. Czy na rozwój 
dobrobytu i  kultury ludzkości, czy na wyścig 
zbrojeń, prowadzący do powszechnej zagłady 
w wojnie jądrowej.

Nie są dziś najważniejszą sprawą spory co 
do doskonałości tego czy innego ustroju spo­
łecznego, jak i narody sobie obierają. Istotne 
w te j chw ili jest wzajemne porozumienie się 
narodów, wzajemna współpraca, jeśli się prag­
nie ocalić życie i  świat przed zagładą.

Polska wniosła i  nadal wnosi spory wkład 
w dzieło umacniania powszechnego pokoju, 
w stwarzanie warunków przyjaznego współist­
nienia państw o różnych ustrojach. Polska sta­
nowczo przeciwstawia się wyścigowi zbrbjeó, 
pochłaniających olbrzymie rezerwy sił narodów, 
które mogłyby być użyte na rozwój własnego 
kraju i współpracę z innymi narodami.

Na Kongresie Polskim, poprzedzającym Świa­
towy Kongres na rzecz Powszechnego Rozbro­
jenia, zwołany do Moskwy, podsumowany bę­
dzie niemały dorobek narodu polskiego w  walce 
o pokój. Omówi się na nim obecny stan rozmów; 
w sprawie rozbrojenia, polskie propozycje wy­
sunięte w Genewie oraz znaczenie dla sprawy 
zachowania pokoju, rozwiązania problemu nie* 
mieckiego i Berlina zachodniego.

Nie łudźmy się. Droga do osiągnięcia trwa­
łego pokoju nie jest łatwa. Na drodze tej musi 
nastąpić zespolenie wysiłków tych wszystkich, 
którzy szczerze pragną świata bez wojen, bez 
broni jądrowej, świata w którym spory roz­
wiązywane byłyby wyłącznie w drodze roko­
wań. Bez broni i  bez armii nie może być wojny. 
Dlatego właśnie powszechne i całkowite roz­
brojenie jest radykalnym rozwiązaniem sprawy 
trwałego pokoju. Dlatego też tyle wysiłków dla 
osiągnięcia tego celu wkładają narody I rządy 
państw pokojowych, <*- (G. B.J
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USA ZMIERZAJĄ
DO ROZCIĄGNIĘCIA
KONTROLI
WOJSKOWEJ
NAD PRZESTRZENIĄ
KOSMICZNĄ

+  N O W Y  JO R K  P A P . W brew  
w y ra ź n y m  p o s ta no w ie n iom  
O N Z, s tw ie rd z a ją c y m , że prze 
s trzeń  kosm iczna m oże być 
w y k o rz y s ty w a n a  w y łą c z n ie  d la  
ce ló w  p o k o jo w y c h , P entagon 
og ło s ił p ro g ram  zm ie rza ją cy  
do zdobyc ia  przez U S A  w o j­
sko w e j k o n tro li nad p rzestrze  
n ią  kosm iczną . Na zasadzie te 
go p ro g ra m u  a m e ryka ń sk ie  ba 
dan ia  Kosm osu p rze ję te  zosta­
ły  w  znaczne j m ie rze  przez 
s i ły  zb ro jn e .

D ecyz ja  D e p a rta m e n tu  O bro  
n y  — pisze d z ie n n ik  „N E W  
Y O R K  T IM E S ’*- w  ko re spo n­
d e n c ji z W aszyng to nu  — ozna 
cza w  o p in i i  w yso ko  po s ta w io  
n ych  c z y n n ik ó w  rząd ow ych  
pow ażną zm ianą w  ob ecn ym  
k ie ru n k u  ba da ń ko sm icznych  
i  w  je g o  celach.

K o ła  dyp lo m a tyczn e  O N Z  są 
pow ażn ie  zan iep oko jone  w spo­
m n ia n y m i p la na m i.

WICEPREMIER 
BELKACEM 
W KABYLII?

♦  P A R Y 2  P A P . W ed łu g  u p ó r 
czyw ych  pogłosek w ice p re m ie r 
Tym czasow ego R ządu R ep ub li 
k i  A lg ie rs k ie j B e lkace m , k tó ry  
p rz y b y ł w  n ie dz ie lą  d o  Ro- 
che r N o lr ,  u d a łs ią  do  o k rą gu  
K a b y l i l .  gd z ie  w  ok re s ie  w o j­
n y  w yzw o le ń cze j d o w o d z ił o- 
k rę g le m  w o js k o w y m .

STRAUSS 
ZADOWOLONY 
Z ROZMÓW |

; W WASZYNGTONIE (
♦  N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  

w y n ik a  *  don ies ień  pra sy  a- 
m e ry k a ń s k ie j, m in is te r  ob ro ­
n y  N R F  S trauss je s t zadow o­
lo n y  z rozm ów  prze p row a dzo ­
n ych  w  u b ie g łym  ty g o d n iu  w  
W aszyng to n ie  z p re zydentem  
Kem nedy’m , sekre tarzem  s tanu 
R usk iem  i  sek re ta rzem  ob ro ­
n y  M cN a m arrą .

„N E W  Y O R K  T IM E S ” , w  ar 
t y k u le  M . F ra n ke la  donosi, że 
S trauss „u z y s k a ł ob ie tn icą , iż 
Jeśli W ie lk a  B ry ta n ia  zostan ie 
p rz y ję ta  do  W spó lnego R y n k u , 
U S A  pom ogą w e  w zm o cn ie n iu  
S ił n u k le a rn y c h  so ju szn ikó w  I 
oddadzą je  pod w sp ó ln ą  k o n ­
t r o lą ” . W y d a je  się —  piszę 
F ra n k e l — że S trauss p o c z y n ił 
znaczny postąp w  sw y m  dąże­
n iu  do  p rze ko n a n ia  p rze ds ta­
w ic ie l i  rząd u  U S A , l i  S tan y  
Z jednoczone p o w in n y  d z ie lić  
z E u ro pą  zachodn ią  k o n tro lą  
na d  po c iskam i o  ś re d n im  za­
sięgu i  nad n u k le a rn ą  b ro n ią  
ta k tyczn ą .

„W A S H IN G T O N  PO ST”  po­
d a je , te  do  k o n k re tn y c h  re z u l 
ta tó w  ro zm ó w  m in is tra  N R F 
zalicza slą m . in . p o rozu m ie ­
n ie  w  s p ra w ie  w spó lnych  
p ra c  nad bu do w ą  n o w ych  ro ­
d za jó w  b ro n i o raz a m e ryka ń ­
sk ie  g w a ra n c je  n ie w y c o fa n ia  
b ro n i n u k le a rn e j U S A  z E u­
ro p y  zach od n ie j.

ZMARŁ
VON MANTEUFFEL — 
SZOEGE

♦  B O N N  P A P . W  B a d  Oo- 
desberg (N R F) z m a r ł na zaw a ł 
serca w  w ie k u  73 la t  Jeden z 
czo ło w ych d z ia łaczy  re w iz jo ­
n is tyczn ych  zw ią zkó w  prze ­
s ied leńczych, b a ro n  V o n  M an­
te u ffe l — Szoege. B y ł  on  w ice  
p rze w o dn iczącym  zach od n io n ie  
m ie ck leg o  zw ią zku  p rzes ied leń  
ców  1 d e p u to w a n ym  do  B u n ­
destagu z ra m ie n ia  ba w a rsk ie j 
U n ii C hrześc ljańsko-S po łecz- 
n e j (CSU).

D. ZANUCK 
DOMAGA SIĘ 
ODSZKODOWANIA 
OD JULIETTE GRECO

♦  P A R Y Ż . A m e ry k a ń s k i p ro  
d u ce n t f i lm o w y  D. Z an u ck  do 
maga sią od szkodow ania  od 
J u lle t te  G reco  o raz d z ie n n i­
k ó w  fra n c u s k ic h  i  a m e ry k a ń ­
sk ich , k tó re  o p u b lik o w a ły  w y ­
ją t k i  z Jej p a m ię tn ik a . P a­
m ię tn ik i te  z a w ie ra ją  op is  b i l  
sk ich  s to sun ków , ja k ie  przez 
pe w ien  czas łą c z y ły  go z J u ­
lle t te  G reco.

OŚWIADCZENIE
PREMIERA
HISZPAŃSKIEGO
RZĄDU
NA WYGNANIU

♦  P A R Y Ż  P A P . W  d e k la ra ­
c j i  p rze kaza ne j pras ie  p re m ie r  
re p u b lika ń sk ie g o  rząd u  h isz­
pańsk iego na w yg n a n iu  C lau­
d io  Sanchez A L B O R N O Z  p o w l 
ta ł z zad ow o len ie m  re zo lu c ją  
uch w a lo ną  w  M on ach iu m  
przez p rzyw ó d có w  o p o z y c ji 
h iszp ań sk ie j. A lb o rn o z . zaape­
lo w a ł do d e m o k ra tyczn e j op i­
n i i  ś w ia to w e j o w y ra że n ie  so­
lid a rn o ś c i *  d e m o k ra ta m i t  l i ­
b e ra ła m i w a łc z ą c y m i w  H isz- 
panU , ,

Spacerkiem 
po targowych halach
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
Z POZNANIA)

E K S P O ZY C JA  K R A JO W A  z a jm u je  w  b r . na  m ię dzy­
n a ro d o w ych  ta rg a ch  pozna ńsk ich  49 609 m  k w ., z tego 
na  k o m ite t  b ra n żo w y  p rze m ys łu  c iężk iego p rzyp ad a  
37 080 m  k w . Ponad po łow ą po w ie rzch n i w ys ta w o w e j 
za jm u ją  w ię c  m aszyn y  i  u rządzen ia  o raz m ode le  g o to ­
w y c h  o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych . N ie  je s t to  oczyw iśc ie  
dzie łem  p rz y p a d k u . Po lska  eksp ozyc ja  od zw ie rc ie d la  bo 
w iem  w  ogóle naszą o fe rtą  e ksp o rto w ą , u ka zu je  zagra­
n iczn ym  ku p co m  i  p rze m ys ło w co m  to  co chce m y i  to 
co m ożem y sprzedawać z w y ro b ó w  p rze m ys łu  c iężk ie  
go.

ZWIEDZAJĄC hale 
targowe oraz ekspozy­
cje na placach otwar­
tych z satysfakcją 
stwierdzamy, że mamy 
co zaoferować. Polskie 
maszyny i urządzenia 
łączą dziś w  sobie trzy 
zasadnicze elementy — 
wysoki poziom technicz

X-lecie lecznicy 

morskich
wędrowców

Tegoroczny
„Dzień
Stoczniowca“ 
w  SSR

S Z C Z E C IŃ S K A  leczn ica  
fta lo w y c h  w ę d ro w có w  m or 
sk ich  — S toczn ia  R em on to  
w a  zb liża  sią m ilo w y m i 
k ro k a m i do ju b ile u s z u  X -  
le c ia  sw ego Is tn ie n ia . G łó w  
ne u ro czys tośc i z te j o ka ­
z j i  odbędą s ią  podczas 
„ D N I  M O R Z A ” . W  w ie ­
cz o rn ic y  (21. b m .)  w eźm ie  
u d z ia ł 400 s to czn iow có w  - 
ju b i la tó w  w y k a z u ją c y c h  
s ię  9—10-le tn im  stażćm  p ra ­
c y  w  SSR.

Podczas a k a d e m ii zap la­
n o w a n e j na 22 bra . d łu g o ­
le tn i p ra co w n icy  s to czn i 
o trz y m a ją  spe c ja ln e  odzna 
k l  p a m ią tko w e , na g ro d y , 
a w ie lu  spośród n ic h  ude­
ko ro w a n y c h  zostan ie  od­
zna czen iam i p a ń s tw o w ym i. 
N a jb a rd z ie j zasłużen i stocz 
n io w c y  -  ju b i la c i w y ja d ą  
do  G dańska, b y  rep re ze n ­
to w a ć  załogą SSR na  cen­
tra ln y c h  u ro czystośc iach z 
o k a z ji „D n ia  s to czn iow ca '*.

(dm)

ny, dobrą jakość i  este­
tyką. Ekspozycja
CEKOPU, a więc cen­
tra li eksportującej go­
towe obiekty zawiera 30 
nowości, m. in. p ierw­
szy w irn ik  turbinowy 
50 MW i turbinę 6 MW 
produkcji elbląskiego 
Zamechv, prototypy ta­
blic i pulpitu dyfuzji 
oraz stołu dyspozytor­
skiego, produkcji wro­
cławskiego Elwro, urzą­
dzenia do produkcj: 
p łyt pilśniowych i  w ie­
le innych.

P O LS K A  je s t S w  E u­
ro p ie  i  4 w  św le c le  e ksp o r­
te re m  ta b o ru  ko le jo w e g o . 
G łó w n y  w y s iłe k  w id o czn y  
w  te j ga łęz i — to  p ro d u k c ja  
now oczesnych jed n o s te k  
t r a k c j i  e le k try c z n e j 1 spa­
lin o w e j. Z  14 eksp on ow a­
n ych  je d n o s te k  — 7 w ys ta ­
w ia m y  po  ra z  p ie rw szy . 
Szczególne u zn an ie  fa ch o w ­
ców  b u d z i tu  w a g o n  sam o­
w y ła d o w czy  do  p rze w o zu 
m a te ria łó w  s y p k ic h , o ład ów  
n o śc i 100 to n .

O B R A B IA R K I — to  dalsza 
nasza spe c ja lizac ja , w  k tó ­
re j m a m y  pow ażne osiąg­
n ię c ia . E ksp ozyc ja  tego rocz 
na o b e jm u je  o ko ło  S0 ty p ó w  
o b ra b ia re k , w  ty m  4 ty p y  
z m o d y fiko w a n e  1 15 now o­
ści. Są tu  m . in . o b ra b ia r­
k i  o  p ro g ra m o w y m  stero­
w a n iu .

N IE  SPOSOB na  zako ń ­
czen ie n ie  w spom n ieć o eks 
p o z y c ji po lsk ieg o p rze m y ­
s łu  m aszyn b u d o w la n ych  i 
d ro g o w ych , cho ćby  d la tego, 
że 1 nasz szczec ińsk i p rze ­
m y s ł m a  tu  coś do po w ie ­
dzenia . W śród w ie lu  no w o­
śc i z n a jd u ją  się na  M TP  
ż u ra w ik ł h yd ra u lic zn e , 
m on tow a ne  na  sam ochodach 
„ S ta r ” , p ro d u k c ji  F a b ry k i 
U rządzeń B u d o w la n y c h  w  
Szczecinie, o raz ż u ra w  b u ­
d o w la n y  Z B —-80, dz ie ło  za­
ło g i Szczec ińsk ie j F a b ry k i 
M aszyn B u do w la nych .

A . K IL N A R

m m «1
liHUUMIUfl

JESZCZE ostatnia 
■poprawka fryzury. 
Kolega z zespołu 
trzyma lusterko i  u- 
spokaja stremowaną 
dziewczyną. Za chwi 
lę roztańczy się ol­
brzymio grupa wzbu 
dzając zachwyt k il­
kunastu tysięcy w i­
dzów.

O święcie młodzie­
ży i  pięknym zakoń­
czeniu „Spartakiady 
1000-lecia”  czytajcie 
i  oglądajcie na stro­
nie 4.

Min. Rapacki
p rz y b y ł
do Hawany

HAWANA PAP. Dziś 
o północy na lotnisku 
hawańskim wylądował 
polski* m inister spraw 
zagranicznych, Adam 
Rapacki, który przybył 
z wizytą oficjalną na 
Kubę na zaproszenie 
rządu rewolucyjnego.

Dr Dolfus
startuje
w Kosmos

P A R Y Ż  P A P . F ra n c u s k i a- 
s tron om , d r  A . D O LFU S 
p rz y g o to w u je  sią do po d ró ­
ży na  w ysokość 24 tys ię cy  
m etrów , aby prze p row a dz ić  
s tu d ia  nad a tm o s fe rą  p la ­
n e ty  W enus. 24 b a lo n y  u- 
n losą w  górę Jego po jazd 
kosm iczny , k tó ry  m a ksz ta łt 
k u l is ty  o ś red n icy  1.8 m e­
tra . Jest on w y k o n a n y  ze 
s topu a lu m in iu m  1 m agnezu 
o raz p o k r y ty  w ars tw ą  izo ­
la c y jn ą  z p la s tyku .

D r  D o lfu s  w y ru s z y  s lo t­
n iska  pod P a ryżem  w  d n iu  
dz is ie jszym .

p u s

„PODZIĘKOWANIE”
ULTRASÓW?

PARYŻ PAP. W  po­
niedziałek plastikowa 
bomba eksplodowała 
pod mieszkaniem adwo 
kata Perussel, obrońcy 
b. generała Jouhauda.

PflPflNNVC
NA' ZAPROSZENIE 

przewodniczącego Korni 
s ji Planowania przy Ra 
dzie M inistrów — dr 
Stefana Jędrychowskie- 
go i ministra handlu za 
granicznego — prof. dr 
Witolda Trąmpczyńskie 
go przybył 11 bm. do 
Warszawy prezydent 
brytyjskiej Board of 
Trade (odpowiednik mi 
nisterstwa handlu) — 
Frederick Erroll wraz z 
małżonką. Towarzyszy 
mu Patrick Hypner z 
Board of Trade.

P. Erroll przebywać 
będzie w Polsce do 18 
bm. Zwiedzi on m.in. 
XXXI Międzynarodowe 
Targi Poznańskie oraz 
Szczecin i  Kraków.

W  R EJO N IE  E le k tro w n i 
P o m o rzan y  w p a d ł pod ja d ą ­
c y  bocznym  to re m  pa row óa 
jeden z ro b o tn ik ó w , pono­
sząc śm ie rć  na m ie jscu . Do­
chodzenie w  te j sp ra w ie  p ro  
w a d z i P ro k u ra tu ra .

24 -LE TN I W ac ław  K.? m l*  
szka ją cy  p rz y  u l.  S w a ro ży- 
ca — p o p e łn ił sam o bó js tw a 
przez pow ieszenie. P rzyczy ­
nę desperackiego k r o k u  u -  
s ta li ś ledztw o.

Z  PĘDZĄCEGO tra m w a ju  
l i n i i  4, p rze jeżdża jącego u l*  
D w orcow ą  — u s iło w a ła  w y ­
skoczyć m ło da  ko b ie ta  —* 
Helena A . S k o k  oka za ł sią 
fa ta ln y  w  sk u tk a c h ; Helena 
A . dosta ła s ię pod ko la  p rz y  
czepy, k tó re  zm ia żd ży ły  je j  
stopę.

PO G O D A : P o k i lk u  cze rw  
cow ych  c ie p ły c h  dn ia ch  zn ó  
w u  z im n o . Na dzis ie jsze po­
p o łu d n ie  P IH M  p rz e w id u j*  
zachm urzen ie  duże, te m p era  
tu ra  do 16 s t. W ia try  s ła b * 
z k ie ru n k ó w  zachodn ich  1 
p o łud n io w o -za cho dn ich . J u ­
t ro  bez w ię kszych  zm ia n  -4  
z m oż liw o śc ią  opadów  de­
szczu. i

(ap) i

Fatalna wywrotka

Śmierć
w  fa lach
Jeziora
Dąbskiego

W CZO R AJ przed po i ud * 
n ie m  na Jez. D ą fc ;k im  nie«» 
da leko u jśc ia  rze k i B ys try»  - 
w y w ró c iła  się w sku te k  w ia ­
t r u  i  w y s o k ie j fa l i  żag lów ka
— „ K IE L B —4”  na pokładzi®  
k tó re j zna jdo w a ło  się dw o­
je  m ło d y c h  lu d z i. W w y n i­
k u  w y w ro tk i u ton ą ł, p ro w *  
dzący żag lów kę  S te fan  K .
— p ra c o w n ik  S toczn i Szcz* 
c iń s k ie j. Jego to w a rzyszką
— Bożenę J . k tó rą  w y ra to ­
w a ł, p rz y b y ły  na  ra tu n e k j 
k u te r  ry b a c k i — po udzie­
le n iu  p ie rw sze j po m ocy p rz *  
w iez ion o  do do m u. Cało­
dz ienn ie  p o szuk iw a n ia  z w ło k  
S te fana K , n ie  d a ły  re ­
z u lta tu .

(ap)

PRZETARG
na wykonanie reklam neonowych w  sklepach:

1. sklep n r 413 przy Al. Wojska Polskiego 5
2. sklep nr 460 przy ul. Boi. Krzywoustego 78.
3. sklep nr 444 przy Al. Niepodległości 13
4. sklep nr 446 przy A l. Wojska Polskiego 32
5. sklep n r 421 przy ul. W ielkiej 11
6. sklep nr 428 przy ul. W ielkiej 9
7. sklep n r 418 przy ul. W ielkiej 5
8. sklep nr 424 przy Al. Wojska Polskiego 4

o g ł a s z a

DYREKCJA MHD 
ART. PRZEM. RÓŻNYMI 

W  Szczecinie, ul. Dworcowa la.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjonowane. 

Składanie ofert do dnia 22.VI.62.
Otwarcie ofert nastąpi 23.VI.62.

Kosztorysy do wglądu w  Dziale Admin.-Gosp. pok. 39. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

2886-K

ZASADNICZA SZKOŁA MEDYCZNA 
ASYSTENTEK PIELĘGNIARSKICH PCK 

W STARGARDZIE

Z A P I S Y  
do 2-letniej szkoły

Od kandydatek wymagane Jest: ukończone 16 lat, posia­
danie świadectwa ukończenia 7-klasowej szkoły pod­
stawowej i  dobre zdrowie.

Podania wraz z dokumentami należy przesyłać na adres 
szkoły: Stargard ul. Czarnieckiego 30. 2849-K

„Motozbyt“
Poznań » A n to n in e k , u l. G o rys ła w a  9,

zaw ia d a m ia  P T . K lie n tó w  
że w p ro w a d z ił do sprzedaży znane ze iw y c h  

g /yso k ie h  ja k o ś c i

K A S K I M O T O C Y K L O W E  
pro d . K A L IS K IC H  ZA K ŁA D Ó W ;

TW O R Z Y W  S Z T U C ZN Y C H  
S k lepom  m o to ry z a c y jn y m  p io n u  M H D , PSS 
1 GS o raz s ta c jo m  C PN , u d z ie la m y  « -p ro ­
cen to w ą  m arżą de ta liczn ą . 2887-K

JjjRACOWNICY I
'— /vodzuJcUvrxAw

ST. KS IĘG O W E G O , z-cę g ł. te chno loga, k o n ­
s tru k to ra  o p rzy rzą d o w a n ia  oraz k o n s tru k to ra  
do dz. g ł. k o n s tru k to ra  p rz y jm ie  n a tych m ia s t 
F a b ryka  Sp rzę tu  E le k tro te ch n iczn e g o  w  Szcze­
c in ie , uL  K w ia to w a  l .  K w a li f ik a c je  w ym agane 
zgodn ie z U k ład em  P ra c y  d la  Przem . M e ta lo ­
wego. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do om ó w ie n ia  
na m ie jscu . 2861-K

P O LS K A  Ż eg luga M o rska  z a t ru d n i od  zaraz 
2-ch in ż y n ie ró w  b u d o w la n ych  *  p ra k ty k ą  oraz 
jednego e ko no m is tę  - p la n is tą  do zespołu in ­
w es tycy jn e g o  w  zakres ie  b u d o w n ic tw a . W a­
ru n k i do om ó w ie n ia  w  D zia le  K a d r  P 2 M , p o k ó j 
72 IV  p ię tro  p rz y  M a ło p o ls k ie j 44. 28S8-K

IN Ż Y N IE R Ó W  b u d o w la n ych  z u p ra w n ie n ia m i 
oraz in ż y n ie ró w  m e ch an ikó w , in s ta la to ró w  za­
tru d n ią  p rz y  bu do w ie  fa b r y k i w łó k ie n  a k ry -  
lo n itry lo w y c h  (A n ila na ) Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  W łó ­
k ie n  S ztucznych w  Ł o d z i, u l.  A r m ii  C zerw o­
n e j 89. Zgłoszen ia  p rz y jm u je  Służba In s ta la ­
c j i ,  te ł. M7-1Ł 28J6-K

K O N S T R U K T O R A  zna jącego szk u tn ic tw o , in ­
ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  (d rzew n ych  1 m e­
cha n iczn ych), k ie ro w n ik a  s e k c ji adm . gospo­
da rcze j, b ra ka rzy  d rze w n ych  i  m e ta lo w ych , 
m a la rz y  i  la k ie rn ik ó w  o raz ś lusa rzy, z a t ru d n i 
S toczn ia  Jach to w a  Szczecin, u l. Ś w ia to w id a  
6. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do om ó w ie n ia  n a  
m ie jscu . 2890-1$

^G ŁO SZENIA I
1- - - - - - - - ôLw tn jv
UNIEWAŻNIA 

się zaświadczenie 
rejestracyjne na 
dwie światłoko- 
piarkl pod Nr re­
jestracyjnym 

x/415/57 
1 Nr x/409/57 

1 zezwolenie stale 
na zakup papieru 
światłoczułego.

2889-K

PS Y do szko le n ia  p rz y j 
m u  je  — T re su ra  — 
p rze ch o w a ln ia  psów 
„ B ia ły  K ie ł” , Szczecin- 
S k o łw in , u l.  G ó rn icza 
25. 4206-G

S 1222323
o k a z y jn ie  sprzedam, 
ru to w ic z a  16 m  7. 16—18.

4311-G

M A S Z Y N Ę  do  szycia 
no w ą , H usą arna j sprze­
dam . T e l. 35-519 — ce­
na 3 060 z ł. 4312-G

S Y P IA L N IĘ , różne meU 
le , d yw a n , sprzedam« 
U l. H e le ny  4 m  3.

4313-0

M O T O C Y K L E  Derad 50»
z przyczepą 1 T ru m p f 
na chodzie , ta n io  sprze­
dam . P o d ju c h y , B e rka  
Joselew icza 2. 4314-G

M Ł O D Ą  k ro w ą  w yso ko -
c ie ln ą  sprzedam . W a r-  
szewo u l. Szczecińska 
21. 4315-G

M O T O C Y K L S H L  173
ccm  sprzedam . Szczecin 
-Ż ydów ce , u l. S reb rna 
61 m 3. 4316-G

SP R ZE D A M  p i ln i*
W artb u rg a . K rz y w o u s to  
go 29 — garaż. Od godz. 
17. 4317-G

M O TO C Y K L W FM  n ie  
u ż yw a n y , sprzedam *
Szczecin, W ysp iań sk ieg o  
78/H. 4318-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ją
s łużbow ą n r  74434 na 
nazw isko  M a n to w s k l 
S tan is ła w , w yd a n a  p rze *  
W R Z K B  Szczecin.

4318-Cł

Ppentimerujl
„K urie r“
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Miejsce na przystań będzie 
-teraz kolej na spółdzielców

WIELOKROTNIE pisaliśmy o koniecz­
ności uporządkowania wyspy naprzeciw 
Dworca Głównego. Jak wiadomo na wyspie 
tej szczecińscy spółdzielcy zamierzają 
w przyszłym roku wybudować ośrodek spor­
tów wodnych dla klubu Czarni i potrzeb 
turystyki.

Dziś
Odra-Pogoń
Portowcy 
bez skrzydeł
, KORZYSTAJĄC z o- 
fcecności opolskiej Od- 
ty  w Poznaniu, działa­
cze szczecińskiej Pogo­
n i zaprosili tę drużynę 
ha mecz towarzyski. 
Odra zaproszenie przy- 
|ęła. W myśl umowy za 
'partej pomiędzy kie- 
ownictwami obydwu 
Irużyn, zespoły wystą­

pią w  pełnych ligowych 
jkładach. W trudnej 
^ytuacji kadrowej znaj- 
flują się portowcy. Krzy 
izto lik ze złamanym o- 
pojczykiem, Jaworski 
liężko poturbowany, F i­
jałkowski kontuzjowa­
ny. W tej sytuacji, dru­
żyna z „podciętymi 
Skrzydłami” w obliczu 
dwóch czekających ją 
Ciężkich spotkań ligo­
wych musi szukać za­
stępców. Nie wiemy je- 
łzcze kto zastąpi Krzy- 
iztolika, pewne nato­
miast jest, że w  miej- 
»ce Jaworskiego będzie 
grał Paczkowski. Cie­
kawe więc jak na tle 
drużyny Jarka wypad­
ną „poobijani”  szczeci- 
hiacy. Początek spotka- 
pia na stadionie przy 
pl. Twardowskiego o 
feodz. 19.
, ) (am)

Jak nas poinformo­
wał wiceprzewodniczą­
cy Prez. MRN Euge­
niusz GAŁKA, brygady 
porządkowe przystąpiły 
już do niwelowania te­
renu. Wprawdzie napot­
kano na niespodziewane 
trudności w  postaci nie 
zwykle mocnych żelbe­
towych części starego 
budynku, ale prace po­
rządkowe mają być za­
kończone w  połowie 
sierpnia br.

Przew. Gałka zapew­
nia również, iż MRN 
zleci umocnienie na­
brzeży. Będą to jednak 
na razie umocnienia 
najtańszego typu — pa 
Iowo -  faszynowe, ci 
zresztą dla potrzeb spor 
tu powinno w  zupełno­
ści wystarczyć.

Chodzi więc teraz o 
to, by spółdzielczość 
pracy, która tak zaciek­
le walczyła o miejsce 
pod przystań, zajęła 
się wreszcie uzupełnie­
niem dokumentacji i 
przystąpiła do inwesty­
cji. Może wreszcie mia­
sto portowe będzie 
miało choć jedną przy­
stań wodną z prawdzi­
wego zdarzenia, (st)

Jeszcze raz zobaczymy
kolorotrjj spektakl
PIĘKNE POKAZY 

gimnastyczne zasko­
czyły szczecińską pu­
bliczność. Mało kto 
spodziewał się, iż 
stać naszych działa­
czy i młodzież szkol­
ną na przygotowanie 
tak pięknego wido­
wiska. Nie będzie 
przesady w stwier­
dzeniu, że z zespo­
łem młodzieży star­
gardzkiej, którą przy 
gotował mgr MIECZ 
KOWSKI można się 
zaprezentować rów­
nież na centralnej 
spartakiadzie w naj­
mocniejszej konku­
rencji.

Ponieważ wiele o- 
sób nic miało okazji 
do obejrzenia tego 
widowiska, władze 
sportowe i  szkolne 
postanowiły powtó­
rzyć ten piękny, ko­
lorowy spektakl.

Odbędzie się on w 
dniu 21 czerwca z o-

kazji Żaklnady Szkół 
Średnich.
Jeżeli dopisze po­

goda pokazy powin­
ny być jeszcze pięk­
niejsze, gdyż ich u- 
czestnicy wystąpią z 
mniejszą tremą i bę­
dą jeszcze bardziej z 
sobą zgrani.

Jeszcze raz zachę­
camy — doprawdy 
warto zobaczyć!

Zawody kolarskie na forze

^  Bek ponownie 
ujawnił swoją klasą 

❖  Beanfsch wygrywa 
z Zającem

N IE  M IN Ę Ł A , w b re w  po czy na  dochodzenie p rzy  
Jsorom, s ta ra  s ym p a tia  ta k  w y p e łn io n y c h  t r y b u -  
»zczecin ian do ko la rs tw a  to  na ch  b y łb y  n ie  la d a  przeży- 
fow ego . W ys ta rczy ło , oka - c iem .
fcało się, sprow adzen ie  na  O S TA T E C Z N IE  w  w yśe i- 
fcawody w reszcie do b rych  gu  s p r in te rs k im  w y g ra ł Ro 
ko la rzy , a na to rze  m im o  n a ld  Bean lsch k tó ry  zre- 
n ie p e w n e j pogody i d n ia  w a n io w a ł się Z a ją c o w i za

trący  z ja w iła  się n ie spo ty - d w u k ro tn ą  porażkę. N a- 
ana od la t  ilość w idzó w . w iase m  m ów iąc  Z a ją c  prze 
Z a w o d y  w  k tó ry c h  b r a li  graną w  du że j m ie rze  za- 

pd z ia ł goście w ys tę p u ją c y  wdzięczą sw em u koledze 
ba rw a ch  W ie lk ie j B ry -  G ru n d m a n o w i, k tó ry  ja -

en ii  oraz N ie m cy , re p re -  tląc  n ie rozsądn ie  zab loko - 
n to w a ly  rzeczyw iśc ie  w y -  w a l szczec in iaka  w  m om en 
ioką  klasę. P o je d yn e k  s ta  cle uc ie czk i Beantscha. Za 

ły c h  r y w a li  z m is trzo s tw  ją c  m u s ia ł n a d ro b ić  k ilk a  
•w ia ta  R ona lda  B E A N T - m e tró w  zan im  zdą ży ł do jść 
SC H A , » E W , S IM O N A  i A u s tra li jc z y k a  i  zab rak ło  
R A JĄ C A  do s ta rczy ł p u b llc z  m u  ju ż  szybko śc i na  f in i -  
pości w ie le  em o c ji. D osta r szu.

W 5 .  gdavPb V T ie  w y ra ź -  W Y Ś C IG  a u s tra li js k i na 
pe zm ęczenie w szys tk ich  50 ok rążeń to ru  zako ńczy ł 
zaw o dn ików  dotychczaso - «»t ™ y c ‘^ ‘ 've m  paryD kJTy 
( ty m i zaw o da m i o raz g d y  W JsJtiej SEEG AR  -  B O N - 
b y  o rg a n iza to rzy  p o m y ś le li £ i l Ki r 2® p k t w ? i v »f WP« k i  
p b a rd z ie j p re c y z y jn y m  KE ^ ,(f A  R F k  f  n m  f \  
p o że n ili p ro g ra m u  im p rezy . 1 B E K  CIU1 * K

Z B Y T  D Ł U G IE  p rz e rw y  17 pKU 
ta iędzy poszczególnym i w y  G łów n ą  postacią tego w y  
fc le a ra i s p r in te rs k im i, s ta - ścigu b y ł je d n a k  i  j ty m  
w a ły  się nudne, na w e t
prim o  do b rych  na grań

tycznych . Szkoda, że m e 
s k o rz y s ta n o  w ię ce j m ło ­

dych za w o d n ikó w  szczeciń- 
ik ic h , d la  k tó ry c h  s ta r t 
w  w yśc iga ch  d ru ż y n o w y c h

r -

razem  n ie z ró w n a n y  Bek, 
k tó ry  m im o  up ad ku  w spa­
n ia le  g o n ił p a r tn e ró w , w a l 
c zy i — ja k  to  on  z w yk le  
— a m b itn ie  i  n ie strudzen ie  
1 zdo ła ł w ra z  z C iu p k le m  
o trzym a ć  trze c ie  m ie jsce.

(st)

Działacz
uniw ersa lny
-  HENRYK 
WAJSBLAT

J U B IL E U S Z  40-lecla dz ia ­
ła ln o ś c i s p o rto w e j i 60-le - 
c ia  u ro d z in , ob cho dz i! wczo 
ra L  jed en  z n a js ta rszych  
dz ia łaczy w  naszym  m ieś­
cie — p. H e n ry k  W a jsb la t.

— D z ia ła ln ość  sw o ją  — 
m ó w i J u b ila t  — rozpoczą­
łe m  w  1922 ro k u  w  G rodź- 
cu. Z a ło ż y liś m y  ta m  p ie rw  
szy k lu b  spo rto w y . B y łe m  
w te d y  dz ia łaczem , zaw od­
n ik ie m  i  sędzią. O d byw a­
ją c  s łużbę w o jsko w ą , g ra ­
łe m  w  d ru ż y n ie  p i łk i  no ż ­
n e j, w  k tó re j  w ys tęp ow a ł 
m . in n y m i R us in ek  z C ra- 
c o v ii.

Po zaw ierusze w o je n n e j 
o s ie d liłe m  się w  Szczeci­
n ie . B y ł to  r o k  1946. Zosta 
le n i w ów czas k ie ro w n ik ie m  
w ydz . w f. w  W o jew . K o ­
m ite c ie  O M  T U R  i  c z ło n ­
k ie m  za rządu O ZPN . W 
na s tę pn ych  la ta ch  sp ra w o­
w a łe m  in . in n y m i fu n k c je :  
s k a rb n ik a  O k r. Z w ią zku  

P ływ a ck ie g o , w icep reze­
sa K K S  „ S k ra ” , cz łonka 
zarządu O g n iw a  I sek re ta ­
rza  O Z K o l. Jestem  też w  
k o m is j i  a p o rto w e j W K Z Z , 
o raz w  k o m is ji s p o rto w e j 
K M  PZPR.

— R zeczyw iście w ie le  
fu n k c j i .  K o n fe re n c je , posie 
dzenia , n a ra d y , zab ie ra ją  
p a n u  chyb a  m nó s tw o  cza­
su.

— O czyw iście. C zyn ię  to  
je d n a k  z p rzy jem n ośc ią . 
M o im  h o b b y  je s t p i łk a  noż 
na. N ie  opuszczam  żadnego 
m eczu.

D z ię k u je m y  — życzym y  
J u b ila to w i jeszcze w ie lu  
o w o cnych  la t  p ra cy  w  spor 
c ie  szczecińskim . (am )

Jeszcze się taki w  handlu nie narodził...

Z rozkładem jazdy 
po sklepach?

OSTATNIO zmieniono godziny pracy 
sklepów (który to już raz?) przemysło­
wych, w związku z czym powstał nielichy 
galimatias. Ludzie chodzą po mieście sko­
łowani i  przeważnie „całują klamki” .

JES ZC ZE się ta k i n ie  
n a ro d z ił, k tó ry  b y ... u s ta li ł 
w yg o d n e  d la  w szys tk ich  
go d z in y  ha n d lu .

N IE M N IE J  s yg n a lizu je m y , 
że to , co je s t obecn ie, m a 
w a d y , z k tó ry c h  n a jw ię k -

W re  żgcie  
w Klubach
Technik i 
i Racjonalizacji

W  PO LSC E m a m y  3 200 
K lu b ó w  T e c h n ik i i  R a c jo ­
n a liz a c ji.  Jeszcze c z te ry  la 
ta  te m u  b y ło  ic h  n ie w ie le  
po na d tys iąc . O becn ie 2rzą 
szają one 142 tys , cz łon­
kó w , w  ty m  63 tys . ro b o t­
n ik ó w . •

W  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  p ra c u je  65 k lu ­
b ó w , dw a ra z y  w ię ce j a n i­
ż e li w  ro k u  1958. O s ta tn io  
W o jew ó dzka  Rada Postępu 
Technicznego w izy to w a ła  
12 k lu b ó w . L u s tra c ja  po­
z w o liła  s tw ie rd z ić , że w  
c iągu os ta tn ie g o  ro k u  prze­
p ro w a d zo n o  w  n ic h  87 od­
c zy tó w , 18 k u rs ó w , w y ­
św ie tlo n o  51 f i lm ó w  na te ­
m a ty  zaw o do w e, zo rg a n i­
zow ano 16 w yc ie c z e k  i  39 
w y s ta w . L ic z b y  te  n ie  po ­
trz e b u ją  chyb a  ko m e n ta ­
rza . K lu b y  T e c h n ik i i  Ra­
c jo n a liz a c ji zaczę ły s ię  l i ­
czyć w  ży c iu  naszych za­
łóg . (w it)

W  lipcu
w Niechorzu
rozbije

sw e
nam io ty
„M A LTA “

K R Y P T O N IM  „ M a l ta "  o -  
znacza w  s ło w n ic tw ie  h a r ­
ce rs k im  obozy  m ię d zyn a ro  
do w e  o rg a n izo w a n e  przez 
Z H P  na  te re n ie  P o ls k i. W 
ty m  ro k u , w  lip c u  je d e n  
z ta k ic h  obozów  z lo ka lizo  
w an o  w  N ie ch o rzu . Będz ie  
to  w ła ś c iw ie  zg ru po w a n ie  
obozów , w  k tó ry c h  o b o k  
m ło d y c h  p io n ie ró w  z N R D  
M o n g o lii,  C zech os ło w a c ji i  
B u łg a r i i  obozow ać będzie 
m ło dz ie ż  ha rce rska .

Ł ą czn ie  n a  szczec ińsk ie j 
„ M a lc ie ”  będz ie  o k . 500 o- 
sób, w  ty m  200 — m ło d z ie ­
ż y  zag ran iczn e j. P ro g ra m  
o b ozó w  p rz e w id u je  lic zn e  
za ję c ia , ogn iska  i w yc ie cz ­
k i.  M .in . m łodz ież z o rg a n i­
z u je  D z ień  N arod ów , fe ­
s t iw a l a r ty s ty c z n y , M ię d zy  
n a ro d o w y  W yśc ig  K o la rs k i 
na tra s ie  N iech o rze  — 
G ry f ic e  i  w ie le  in n y c h  
im p re z . P rze w id z ia n e  je s t 
ta kże  zw ied zan ie  W yb rze ­
ża, m ie jsco w o śc i w czaso­
w y c h  i  u zd ro w isko w ych  
ja k  i  zapoznan ie m ło d z ie ­
ży  zag ran iczn e j z h is to r ią  
P o m o rza  Zachodn iego .

Z N iech o rzem  u trz y m y ­
w ać  będą ścis łe k o n ta k ty , 
leżące w  p o b liż u  obozy 
h a rce rsk ie , (w it)

ZASADNICZA zmiana 
polega na wcześniejszym 

o godzinę otwieraniu 
sklepów, a co za tym 
idzie, wcześniejszym za 
mykaniu. Sklepy prze­
mysłowe są obecnie o- 
twarte od g. 10 do 18. 
Dla spóźnionych klien 
tów przeznaczono Aleję 
Wojska Polskiego. Na 
odcinku od pl. Lenina 
do pl. Zwycięstwa skle­
py branży przem ys ł 
wej czynne są przez ca­
ły  tydzień od g. 10 do 
19.

Bardzo celowe było 
przedłużenie godzin pra 
cy sklepów w  soboty, 
kosztem niemrawego 
dla klientów i handlów 
ców, poniedziałku. W 
pierwszy dzień tygod­
nia sklepy te czynne są 
od g. 12 do 18.

Ukontentowaniem 
tycH, którzy chcieliby ku 
pować wcześniej rano i 
tych, którzy chcą mieć 
te k ilka  godzin po pra­
cy na poszukanie od­
powiedniego towaru, 
byłyby sklepy czynne 
nie 8 tylko 10, a nawet 
12 godzin. Niestety. Pra 
cownicy handlu, jak 
wszyscy inni mają pra­
wo do 46-godzinnego 
tygodnia pracy, czego 
dość skrupulatnie prze­
strzega Związek Zawo­
dowy Pracowników 
Handlu i  Spółdzielczo­
ści.

S k le p y  PSS h a n d lu ją  
sw o ich  godz in ach , P D T  w  
sw oich , s k le p y  za o p a tru ją ­
ce ko n su m e n tó w  zb io ro­

w y c h , a le  p ro w a dzą ce sprze 
daź de ta lic zn ą  w  in n y c h , 
d ro ge ria  p rz y  A l.  W o jska  
P o lsk ie go m a p rze rw ę  ob ia 
dow ą, sk le p y  fa b ry c z n e  też 
różn ie  są o tw ie ra n e .

W  ta k ie j s y tu a c ji p rz y ­
d a łb y  się ja k iś  „ ro z k ła d  
Jazdy”  po sk lep ach , w  po­
s ta c i k ró tk ie g o  In fo rm a to ­
ra. O czyw iśc ie , je ż e li w p ro  
w adzone o s ta tn io  zm ia n y  
m a ją  d łu że j pożyć. (aż)

b ie  M K T iR B  1 P Z iT B  p rzy  
A l.  W o jska  P o lsk ie go  99, 
d r  L .  B o hd z iew icz  z P o li­
te c h n ik i S zczec ińsk ie j w y  
g łos i od czy t p t . „ Z  p ro b ­
le m a ty k i geo log iczno - in ­
ż y n ie rs k ie j m ia s t n a d m o r­
sk ic h  po lsk ieg o W yb rze ża ".

(T)

W  Zam ku
spotkanie
harcerzy 
z pionierami

Z  O K A Z J I 40 ro c z n ic y  
po w stan ia  O rg a n iz a c ji P io  
n ie rs k ie j im . Le n in a , dziś 
o godz. 16.00 w  sali kam e­
ra ln e j Z a m ku  K s ią żą t P o­
m o rsk ich  odbędzie się spo t 
k a n ie  h a rce rzy  1 ha rce rek  
ze Szczecina z de legacją 
p io n ie ró w  ra d z ie ck ich . W  
części a r ty s ty c z n e j w y s tą ­
p i chó r ch ło p ię cy  pod dy ­
re k c ją  m g r  inż . Jana Szy- 
rock ieg o . (w it)

Sherlock Holmes
pilnie
poszukiwany

TR W A
w erb u n ek
do M O

K O M E N D A  W OJE W ÓDZ* 
K A  M O  ogłasza w e rb u n e k  
do M il i c j i  na  s ta no w iska  
re fe re ntów , op e rą cy jn o -d o - 
chodze n io w ych . K a nd yda c i 
p o w in n i s ię  zgłaszać osobi­
śc ie  w  W ydz ia le  K a d r  K W  
M O  p rz y  u l.  M a ło p o lsk ie j 
15, p o k ó j 68; cod z ienn ie  w  
godz. od  8 do 16.

W A R U N K I p rz y ję c ia :
♦  o d b y ta  czynna służba 

w o jsko w a
♦  d o b ra  prezenc ja
♦  w yksz ta łce n ie  średn ie  

lu b  wyższe
♦  d o b ry  stan zd ro w ia
♦  w ie k  n ie  p rze kra cza ją cy  

32 la t
♦  d o b ra  o p in ia  (n ie  k a ra n y  

sądow n ie).

Seminarium marskie
w Szczecinie

D Z IŚ  w  gm a chu W RN 
rozpoczę ło  się d w u d n io w e  
se m in a r iu m  m o rsk ie  w  za­
k re s ie  n a u k  geologiczno - 
ge o g ra fic zn ych . O rgan iza­
to ra m i s e m in a riu m  są: K o­
m ite t  B a da ń  M orza P A N  

z Szczec ińsk i O środek

P o lsk ie go T o w a rzys tw a  Geo­
log icznego.

W  d n iu  dz is ie jszym  na 
se m in a r iu m  w yg ło szon o  
dw a  o d c z y ty  z zakresu geo­
lo g i i  i  ge o m o rfo lo g ii po l­
skiego W ybrzeża.

J u t ro  ucze s tn icy  w y je ż ­
dża ją  na  w yspę  W o lin .

(T)

P O L S K I — „B a rb a ra  I ,  r r ,
I I I ”  g. 19.30.
W SP Ó ŁC ZE S N Y  — „D a m y  |  
h u za ry ”  g. 18.
O P E R E T K A  — „ B łę k itn a  mas­
k a ”  g. 19.15, j

1
KO SM O S — „ W  80 d n i do oko* 
ła  św ia ta ”  g. 10.30, 14, 17.30, 
21 — U S A  — od  la t  12 —. 
pa no ram , (w to re k  i  środa). 
D E L F IN  — „ A  lasy  w ieczn ie  
śp ie w a ją ’: g. 16, 18.30, 21 - * .  
au s tr. — od la t  12; ś ro d a i 
„G ra c z ”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 
21 — fra n c . — od  la t  18. 
B A Ł T Y K  — „100 k ilo m e tró w ’* 
g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 -4  
w ł.  — od la t  12 (w to re k  i  śro­
da).
O GRODOW E — „T ra p e r  z K e ri 
tu c k y ”  g. 22 — U SA. 
TE N IS O W E  — „P rzyg o d a  ko *  
m iw o ja ż e ra ”  g. 22 — fra n c . 
P O L O N IA  — „M a tk a  l  c ó rk a ’* 
g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 -4 
w ł. — od la t  16 — panoram ^ 
(w to re k  i  środa).
P IO N IE R  — „P ło n ą c a  w yspa ’* 
g. 17, — „Z a d u s z k i”  g. 19, 21
— p o i. — od la t  16; ś rod a: 
„S te fe k  B u rczym u ch a ”  g. 10
— ‘ „K o lo ro w e  po ńczochy”  g*
11, 13, 13 — „P ło n ą ca  w yspa ’* 
g. 17, — „Z a d u s z k i”  g . 19, 2U  
M U Z A  (P om o rza ny) — „ K r ó l  
s trze lcó w ”  g. 18, 20 — czeski
— od  la t  12.
P R O M IE Ń  — „M a n n e ke n  P is "  
g. 16, 18 — ho len d . — od la t
12.
S A L A  M R N  — „G d z ie  d ia b e ł 
n ie  m oże”  g. 16, 18.30, 21 -4 
czeski — od la t  12.
M A R S  — „R óże d la  p ro k u ra *  
to ra ”  g. 18. 20.15 — N R F  -4 
od la t  18.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  _  f i lm y  
p o p .-n au kow e  — „Z w ie dza m y, 
ś w ia t’! g. 17.
F A L A  — „P ro fe s o re k ”  g. 13, 
20.10 — fra n c . — od  la t  16. 
EC H O (K rze ko w o ) — „Ruda i 
J u lk a ”  g. 18, 20 —  fra n c . -4  
od la t  16.
M E W A  (Ż e lechow a) — „G o r *  
sza m iło ść ”  g . 18, 20 —  węg*
— od la t  16.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „N ie d o b re  
spo tka n ia ”  g. 18, 20 — fra n c *
— od la t  16.
S TY LO W E  (H u ta  „S zczec in” ) - *  
„ J a k  się m ło d y  N osz ty  że* 
n i ł ”  g. 17.30. 19.30 — w ęg. - *  
od la t  16.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „ U r z *  
czona”  g. 18.15, 20.30 — U SA. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -4 
„ T a k  d łu ga  nieobecność”  g* 
18, 20 — fra n c . — od la t  ł f i
— panoram .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „K o z a ­
cy ”  g. 18, 20 — rad ź . — od
la t  14.
B A J K A  (P o lice ) — „D o p ó k i 
jes teś ze m n ą ”  g. 18, 20 -4 
N R F  — od  la t  16.
1 M A J  (Ż ydów ce) —• „P o d fy *  
w acze”  g. 18, 20 — fra n c .. -4  
od la t  18.
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „T e *  
le g ra fic z n y  p o je d y n e k ”  g. 18« 
20 — ru m . — od la t  16.

R E P E R TU A R  K IN  — na pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j* 

P o l. 36 — „P a ła c  L u kse m b u r­
s k i”  g. 10- 21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —» 
D K F  „D z ie w czyn a  z w y s p y ’* 
g. 20.
N O T  W o j. P o l. 66 — f i l r d  
„W e s e li w s p ó łlo k a to rz y ’! g. 18, 
20 — radź.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y *  
n ia k a  5 — o d c z y t T W P  „ M i l i *  
ta ry z a c ja  i  re w iz jo n iz m  a w y *  
cho w an ie  m ło dz ie ży  n ie m ie c ­
k ie j w  N R F ”  i  f i lm y  g. 18. 
K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  
7 a — „O k o  w  oko  z jazzem ”  
g. 20.
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19 
— p re le k c ja  „W s tę p n e  w ia *  
dom ości o pedagogice”  g. 19. 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  s e k c ji w yso ko g ó rsk ie j

TELEW IZJA
(Program szczeciński) ,

16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 — 
re p o rta ż  z M T P  „P o ls k a  62” ,
17.30 — f i lm  s e ry jn y  „P o d w o d  
ne p rz y g o d y ” , 18 — p ro g ra m  
b a le to w y  z M o skw y , 19 — d la  
d z ie c i s ta rszych  „W  św iec ie  f i  
z y k l ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20 — re p o rta ż  f i lm o w y  z P o l­
sk iego K o n g re su  P o k o ju , 20.15
— f i lm  rad ź. „N ie w id o m y  
m u z y k ” , (od la t  12), 21.35 — 
D O BR AN O C .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

14.30 — rozm a ito śc i, 16.30 — 
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  
5, 19.45 — tys ią c  w iad om ośc i 
te le w iz y jn y c h , 19.55 — po zdro­
w ie n ia  te le w iz ji  dz ie c ięce j, 20
— w id o w is k o  d la  m ło dz ie ży  
„D o k ą d  po jed z ie m y? ” , 20.25 — 
prognoza po gody, 20.30 — k ro ­
n ik a , p rze g ląd  w yd a rze ń , 21 — 
„D o  kog o  na leżą zachodnie 
N ie m c y ” , 21.30 — op ow ia da n ie  
T V  „ K a r in ” , 22.40 w yd a rze n ia  
k u ltu ra ln e , 23.40 — os ta tn ie

ŚR OD A
11 — k ro n ik a , 11.25 — f i lm  
rad ź. „W io sn a , k tó ra  n ie  w ró ­
c i” , 12.45 — te s t, 14.30 — „P o ­
n ie w aż  cię lu b im y ” , 17 — 
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  
8, 19 — u n iw e rs y te t T V  „M a ­
te m a ty k a ” , 19.45 — tys ią c  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 19.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dziecię 
ce j, 20 — spo tka n ie  w  B e r l i­
n ie , 20.40 — prognoza pogody,

22 — „ T r z y  ko b ie ty , t r z y  l is ­
ty ,  1 je d n o  zeznan ie” , 22.30 — 
a u d yc ja  lite ra c k a , 23 — osta t­
n ie  w iad om ośc i k r o n ik i.

p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W ybrze ­
ża, 17.50 — „B H P  — w ro g ie m  
postępu te chn iczn eg o” , 18 — 
k o n c e r t życzeń, 18.45 — „C o  
na  re d z ie ” .
W A R S Z A W A : 14 — m u zyka  
d la  w czasow iczów , 14.45 —
p u b lic y s ty k a  m ię dzyn a ro do ­
w a, 15 — „W e s o ły  W ie de ń” ,
15.30 — d la  d z ie c i „ F in e k ” , 
18.35 — u n iw e rs y te t ra d io w y , 
19.05 — m u zyka  i  ak tu a ln o śc i,
19.30 — tra n s m is ja  z s a li F i l­
h a rm o n ii w  K ra k o w ie , w  
p rze rw ie ; a k tu a ln o ś c i l ite ra c ­
k ie , 21.30 — z k r a ju  i  ze św ia ­
ta , 22.10 — w ie c z o rn y  k o n ce rt 
s ym fo n ic z n y , 23 — m u zyka  
taneczna..

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „W szyscy 
śp ie w a ją  fra n c u s k ie  p io se n k i”  
16.30 — „R e fle k s je  z  op o lsk ie ­
go z ja zd u ” , 16.40 — „ K o n fr o n ­
ta c je ” , 17 — m uzyka , 17.30 —

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u  
b e łsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I

WVSTAWV
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  Vt
—  m a la rs tw o  p o lsk ie , ś red n io * 
w ieczna sz tu ka  po m orska , re ­
nesansowe s tro je  ks ią żą t szcza 
c iń sk ich  — g. 13 —  19.
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 — a r ­
ch e o lo g ia , p rz y ro d a  m o rska  
g. 13-19.
C B W A  — S ta ro m łyń ska  27 -4  
m a la rs tw o  Jerzego N ow o s ie l*  
sk ieg o  g. 13—19.
Z A M E K  — „W o je w ó d z k a  w y *  
s ta w a  X X - le c ia  P P R ” ; w spó ł* 
czesna p la s tyka  u ż y tk o w a  g* 
10—18.
13 M U Z  — p l. ż o łn ie rz a  2 - *  
a rc h ite k tu ra  F. W r ig h fa  g. l i *  
W SR  — S ło w a ck ieg o  17 -4  
„ 100- le c ie  h o d o w li ro ś lin  w  
Po lsce”  g. 10—18.
S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE
— W ie lko p o lska  15 — praca 
ręczne i  r y s u n k i g. 10—14 (co* 
dz ienn ie).

t  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a  
7 — g. 19—7 ran o . N Ę  6 -
P O R A D N IA  1N TE R N IS TY C Z- te l. 451-9
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18— N R  7 -
22. 443-26.

EHJX31
W o j. P o l. 134 

5 L ip c a  7 — ti
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Filharmonia - Teałry . Estrada

Tym razem 
O G Ó R K I 

b e z  L IP Y !
T Y S I Ą C E  OSÓB, 

PRZYBYŁYCH DO 
MIEJSCOWOŚCI WCZA 
SOWYCH NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA O- 
CZEKUJĄ Z UTĘ­
SKNIENIEM — ZWŁA­
SZCZA W DNI, W 
KTÓRYCH NIE DOPI­
SUJE TAK KAPRY­
ŚNA W R. B. POGODA 
— NA WARTOŚCIOWE 
IMPREZY ARTYSTY­
CZNE. JAK PRZED­
STAWIA SIĘ TEGO­
ROCZNY PLAN IM ­
PREZ MUZYCZNYCH, 
TEATRALNYCH I  E- 
STRADOWYCII DLA 
WCZASOWICZÓW? 
SZCZEGÓŁOWY TER­
MINARZ DOTYCH­
CZAS NIE ZOSTAŁ O- 
PRACOWANY. PO­
PRZESTAĆ MUSIMY 
NA OGÓLNYCH DA­
NYCH, PRZY CZYM 
WYMIENIONE NIŻEJ 
IMPREZY PRZEWIDY­
WANE SĄ NA LIPIEC 
I  SIERPIEŃ B. R.

SZCZECIŃSKA F IL ­
HARMONIA tradycyj­
nie już obsługiwać bę­
dzie w ciągu tych 
dwóch miesięcy publicz 
ność wczasową w  Mię­
dzyzdrojach i Świnouj­
ściu, dając w tych miej 
scowościach koncerty 
dwóch wyłonionych z 
orkiestry symfonicznej 
zespołów, z udziałem 
solistów. Niezależnie od 
tego popularny zespół 
WICHAREGO przez 2 
tygodnie dawać będzie

#  ęC6 zakładów 
#112  tuła żł
Zobowiązania
p r z e d

Kongresem ZZ
PR ZED  V Kongresem  

P o lsk ich  Z w ią zkó w  Z a­
w o d o w ych  za ło g i szcze­
c iń sk ich  zak ła dó w  p ra ­
c y  p o d e jm u ją  lic zn e  i  
cenne zobow iązan ia . Do 
« h \ó il i  obecne j zob ow ią ­
zan ia p o d ję ło  906 zak ładów  
na  łączną sum ę 112 m in  
z ł. P rzed m io te m  zobow ią­
zań są oszczędności m a te ­
r ia ło w e  i oszczędności w 
zużyc iu  su ro w có w  ta k ic h  
Jak w ę g ie l i s ta l, p rze d te r 
m in o w e  w y k o n y w a n ie  p la  
n ó w . ro z w ija n ie  p ro d u k c ji  
a n ty im p o rto w e j i  p o p ra ­
w a  ja k o ś c i w y ro b ó w , (w it)

¡YYYYYYYYYYYYYYYY

w Międzyzdrojach kon­
certy o charakterze roz­
rywkowym.

TEATRY SZCZECIŃ­
SKIE rozpoczynają ur­
lop 17 lipca. Do tego 
czasu — a więc od po­
łowy czerwca do poło­
wy lipca — planuje się 
k ilka przedstawień w 
Międzyzdrojach i Świ­
noujściu, mianowicie 
„DAM I HUZARÓW” 
Fredry i „CO TO JEST 
MIŁOŚĆ” Bystrzyckiej.

Niezależnie od tego 
prowadzone są pertrak­
tacje z teatrem lubel­
skim, który zamierza 
latem odwiedzić na­
sze województwo. Nato­
miast WARSZAWSKA 
OPERA OBJAZDOWA 
występować będzie ty l­
ko w Szczecinie w 
dniach od 2-—15 lipca, 
grając opery „CAR­
MEN” i „HALKĘ”  oraz 
nową historyczną operę 
Piotra Rytla pt. „AN­
DRZEJ Z CHEŁMNA” 

WOJEWÓDZKIE Przed 
siębiorstwo Imprez A r­
tystycznych przewiduje 
w tym czasie następu­
jące występy estradowe: 
zespołu WALASKA, ze­
społu LAWRUSIEWI- 
CZA (gitary hawajskie), 
kabaretu wrocławskiego 
„DYMEK Z PAPIERO­
SA” , popularnego z au­
dycji radiowych zespo­
łu „CIE, CHOROBA” 
oczywiście z OF1ER- 
SKIM oraz — przez 
czas dłuższy — dosko­
nałego zespołu „WAGA- 
BUNDY” . Poza tym 
przewiduje się kilka 
koncertów solistów — 
laureatów przygotowy­
wanego na koniec czerw 
ca.Festiwalu pt. „SZU­
KAMY MŁODYCH T A ­
LENTÓW", z udziałem 
zespołu „CZERWONO- 
CZARNYCH”.

SPECJALNE zadania 
— wobec dużej ilości 
kolonii dziecięcych — 
mają też w tym czasie 
teatry lalkowe. W lipcu| 
przewiduje się występy; 
naszej „PLECIUGI”  z 
„Marceliankiem” , oraz 
łódzkiego „ARLEKINA” 
z „Ptasim mlekiem” .

W sierpniu odwiedzą 
nasze miejscowości wcza 
sowę teatry lalkowe 
„Fraszka” z Warszawy 
i „Marcinek” z Pozna­
nia. (j)

— NO, WIĘC rozumiesz, w tym właśnie po 
części bieda. Manuel potłukł się paskudnie, jak 
ciężarówka się przewróciła i  wpadła do rzeki 
— mieliśmy, wiesz, drobny wypadek w ponie­
działek, mogło być dużo gorzej. Żadnych zła­
mań, żadnych wewnętrznych wylewów, obyło 
się lekkim wstrząsem. A bańki straciliśmy, 
oczywiście — czy może nie zwróciłeś uwagi 
na to paskudztwo na drodze, tam gdzie się 
rozwaliły i  wychlapaly cały ładunek wątroby.

— Przed mostem? Gdzie cuchnie jak zaraza, 
a dno parowu aż czarne od myszołowów? My­
ślałem, że znalazły zdechłego kojota, a tu  pro­
szę! Dokarmiamy sobie urubu wątrobą rekinów 
wartości kilkuset pesos! Ładne m i powitanie! 
•— krzyczał.

Thumbs poczuł, że czas odpłacić mu pięk­
nym za nadobne i  krzyknął z kolei na niego.

— Dobre sobie! A czegoś się spodziewał? 
Łuków tryumfalnych? Wyjeżdża sobie prawie 
na tydzień, bez pożegnania i  ani mu w głowie 
przysłać jakąś kartkę, telegram czy coś, żeby 
dać znak, że jeszcze żyje! Ale ciebie nic nie 
nauczy, jesteś jak zawsze nieodpowiedzialny. 
Pamiętasz jak chciałeś zajechać na gapę do 
Nowej Zelandii. Nie miałeś jeszcze dziesięciu 
lat. Twoja matka omal nie oszalała, nim cię 
znaleziono. A tobie chciało się zobaczyć praw­
dziwych ludożerców. Trzy dni minęło nim cię 
znaleziono na dnie starej „Tasmanii” . I kogo 
sprano za to na kwaśne jabłko? Kogóż by, jeśli 
nie mnie: Roberta S. Thumborna. Zawsze tak 
jest. Ty się bawisz, a mnie leją w tyłek! Cza­
sem naprawdę zaczynam się zastanawiać, po 
co mi te kłopoty. Powitanie, patrzcie go! Gdzieś 
do cholery się pałętał, kiedy ja ze skóry wy­
łaziłem, żeby się wszystko nie rozleciało i 
nadstawiałem za ciebie grzbietu?

Glenn zrzucił z nóg brudne, zszargane płót- 
n ia k i. i przypatrywał się pilnie wściekłym pę­
cherzom na lewej stopie.

— Skoro musisz wiedzieć prawdę, to ona 
mnie porwała — rzekł nasępiony. — I to nią 
pierwszy, raz, jeżeli gofrę RWJMininasZo-

Władza
¡T y

TO TYLKO jedna z kilkunastu śli z- 
nych, żywych, barwnych figur u; wykona­
niu zespołów taneczno - gimnastycznych. 
Jeżeli czegoś bardzo żałowali operatorzy 
film owi i  fotoreporterzy, to tego, że nie 
mogą przekazać Wa rn tego pięknego w i­
dowiska w naturalnych kolorach. Tutaj 
rhciałoby się pouńedzieć, oklepanym zwro 
tern sprawozdawców radiowych „SZKO­
DA, ŻE PAŃSTWO SAMI TEGO NIE MO 
GĄ ZOBACZYĆ".

Będziecie mogli jednak wkrótce zoba­
czyć. Warto...

STADION „P060NI"
TĘTNIŁ ŻYCIEM

M ŁODE szczeci- 
nianki słyną z gracji 
i  urody. Nawet Muri- 

I na Vlady nie powsty­
dziłaby się swego mlo 
dego sobowtóra.
< —
Zwróćcie uwagę, czyż 
nie podobna jest do 
słynnej aktorki ta 
dziewczyna w środ­
ku? takich było wie­
le. wiele...

W  R E JO N IE  S tarego M ia  
s ta  w  S ta rga rd z ie  podczas 
w y k o p ó w  pod n o w y  b u d y -  . 
n e k , ro b o tn ic y  n a t r a f i l i  na 
szczątk i p a li w b ity c h  p io ­
now o. Po p rze szuka n iu  w y  
ko p a n e j z iem i zna lez iono 
ró w n ie ż  d re w n ia n ą  łyżecz­
kę, z ło tą  b laszkę, sztanco- 
w ane d re w n o  i  k a w a łk i 
s kó ry .

Z a w ia d o m io n y  k ie ro w n ik  
m uzeum  • m g r W ł. N IE -  
M IE R O W S K I o rz e k ł, że w y  
kop a lis ka  pochodzą p ra w ­
dopo do bn ie  z X I I I —X I V :  
w ie ku .

K ie ro w n ic tw o  przedsię­
b io rs tw a  o d n io s ło  się z 
p e łn ym  z rozu m ie n iem  do 
o d k ryć . R o b o ty  zosta ły

ŚLADY
średniowiecznego
miasta

na Starówce
w Stargardzie
p rze rw a n e  aż do  czasu, 
k ie d y  a rch e o lo g o w ie  zba­
d a ją  je  do k ła d n ie .

N a tra fio n o  ró w n ie ż  na in  
te re su ją ce  p rz e d m io ty  p rzy  
od b u d o w ie  ka m ie n ic y  prze

znaczonej na m uzeum  s ta r 
ga rdzk ie . R ob o tn icy  zna le­
ź li zam urow ane ' w  p iw ­
n icach ce ra m ikę  i szkło. 
Jedna z bu te le k  jes t 
da to w a na z r. 1776 — w y ­
kon a n o  ją  w  B ie rz w n ik u  
pow . Choszczno, gdzie 
p ra w d op od ob n ie  is tn ia ła  
hu ta . Z c e ra m ik i zna lezio 
no k a w a łe k  ta le rza  z g la ­
zu rą , ty g ie le k  i wazon. 
W szystko  w skazu je  na to. 
że p rz e d m io ty  pochodzą z 
X V I I I  lu b  X IX  w ie ku .

Szczegółowa analiza da 
odpow iedź czy przypuszczę 
n ia  n a u ko w có w  są słuszne. 
D alsze ba dan ia  w ykażą , ja ­
k ie  jeszcze ta je m n ice  k r y je  
zazdrosna z iem ia . (B)

EFEKTOWNYM za 
kończeniem pokazu 
800 - osobowej grupy 
młodzieży stargardz­
kiej i  Technikum Ko 
lejowego były figury 
akrobatyczne w wy­
konaniu gimnasty- 
czek Klubu Sporto­
wego Kolejarz.

Rolnictwo
szczecińskie
1962
„K urie r“  rozmawia
z postem Edmundem 
Kowalskim

(Dokończenie ze str. ljT
— A JAKIE są skutki dłu­

gotrwałych deszczy i obniżenia 
temperatury? Miały one nie­
wątpliwie wpływ na wegeta­
cję roślin i  na same prace w 
polu.

- -  M iędzy in n y m i n ie do s iew  k u k u ­
rydzy  je s t spow odow any ty m i w a ra n  
kam i. „W y p a d ło ”  nam  też 4 tys . ha 
rzepaku D o licza jąc do tego ok . 2 ly s .  
ha przes iew ów  będziem y m ie li"  ob raz 
tych  n a jb a rd z ie j w ym ie rn ych  s tra t . 
Razem zam yka się to  w  8 ly s . ha . 
S tanow i to  3 p ro cen t zasiew ów  w io ­
sennych w  naszym  w o je w ó d z iw ie . 
Gorsza je s t na to m ia s t sy tu a c ja  z s ia ­
nem . Ł ą k i n ie  dadzą spodziew ane­
go p lo nu . T rzeba z ro b ić  w szystko , aby 
dokonać pie rw szego pokosu, gdyż ko 
szenie w  ty m  w yp a d ku  trzeba tra k to ­
wać ja k o  zabieg ag ro te chn iczny . N ie 
skoszona łąka  da w  d ru g im  pokosie 
n ie w ie lk ie  p lo n y . Obecn ie dysp on u je ­
m y d o d a tko w ym  i 000 to n  naw ozów  
sztucznych, k tó re  przeznaczam y ńa 
oodsianie łą k  1 up ra w . Zab ieg ten  po­
w in ie n  znacznie w p ły n ą ć  na zw iększę 
nia p lonów .

— Może parę słów o najpil­
niejszych zadaniach szczeciń­
skiego rolnictwa...

— L ic z y m y  się z n iedoborem  pasz 
tre śc iw ych  i soczystych. D latego też* 
abv u trzym a ć  zw i-kszo n y  w sto«unku 
do ub ieg łego ro ku  stan po g ło w ia  m u­
s im y po d ją ć  w szys tk ie  będące w r.a- 
«zet d ysp o zyc ji t r o d k t d ia  w y p ro d u k o  
w an ia  Jak na jw iększe) tlośct pasz i  
zm agazynow an ia ich na zim ę. Zam ie­
rzen ia nasze Ida w  k ie ru n k u  obsia­
n ia  jeszcze te ra z  każdego w olnego 
s k ra w ka  z iem i o ko p o w ym i, k u k u ry ­
dzą i m ie szan kam i, w  każdej g rom a­
dzie na koszt P rezyd ium  PRN pow ­
staną rozsa d n ik l. k tó re  bezp ła tn ie  
dostarczać będą ro ln ik o m  rozsadę ka­
pu sty  pastew ne j l b ru k w i. Jak w y n i­
ka z pobieżnych w y licze ń , na doda t­
kow e  s iew y  rosy.n paszow ych m oże­
m y przeznaczyć oko ło  30 lya . ha zie­
m i. S łużba ag ronom iczna zw racać 
będzie leż specja lną uw agę na w a lkę  
z. cn w a s ta n i. szczególn ie b u jn ie  p le ­
n ią c y m i s ic  po os ta tn ich  deszczach. 
C hcem y także zw iększyć  areał z ie m n i* 
kó w . Będziem y też zachęcać ro ln ik ó w  
do w s iew an ia  z ie lonek oz im ych , aby 
zabezpieczyć pasze zie lone na przed­
w iośn ie  1963 ro k u .

W szelkie reze rw y nasion ; z w y ją t­
k iem  serade li m am y na m ie jscu . N ie 
będzie w ięc z ty rń  tru d n o śc i. K a żdy 
ro ln ik  może je  zaku p ić  w  GS-ie w  
d o w o ln e j ilośc i. Chcąc pó jść  na rękę 
naszym  ro ln ik o m  S p ó łd z ie ln ie  Osz­
czędnościow o -  Pożyczkow e prze d łu ­
żą sp ła tę  k re d y tó w  k ró tk o te rm in o *  
w ych . R o ln icy  m ogą też zaciągać po­
życzk i na zaku p  nasion i  naw ozów  
sztucznych--

— Panie Pośle, a jakie są 
prognozy urodzajowe?

— Pewnie się dobrze bawiłeś — powiedział 
Thumbs, aby zyskać na czasie, nim będzie mu­
siał wyznać Glennowi, że wszyscy się spili, 
po czym mieli takiego kaca, iż Manuel wjechał 
ciężarówką na barierkę drewnianego mostku, 
nic już nie mówiąc o zamiarach małżeńskich 
Yidy. Nadto, Glennowi też dobrze zrobi, jeśli 
puści parę, wygada się, pozbędzie złego hu­
moru.

— Bawiłem się? Możesz m i wierzyć, Thumbs. 
Nie życzę takiej zabawy największemu wro­
gowi!

— P o ró w n u ją c  do tychczasow y stan 
_ _ _  up raw  z ub ieg ło roczn ym , s tw ie rd z ić
YYYYTYYYN Y YY YYYYYYYYY trzeba, że n ie  m a w iększych o d chy- 

' Zboża oz im e — a p u n k tu je  się 
^¡system em  szko ln ym  — m ia ły  w  ub . 
" o k u  3,7 p k t., w  ty m  zaś ro k u  oce- 

ilo n o  je  o 0,5 pk t- m n ie j. Zboża ja re  
w ykazu ją na tom iast n ie w ie lk i w zrost 
z 3,3 p k t .  na 3,4 p k t .  G o rze j je s t 

o k o p o w y m i. T u  zaszko dz iły  
ig ty. L ic z y m y  je d n a ' '

to rzy  z rob ią  w szystko , . . 
chw aścić l zapew n ić  o ko po w ym  p ra ­
w id łow ą  wegetację.

je j sprzeciwić, robi się z niej istny diabeł.
Przechyliła samolot na skrzydło, zawróciła, zro­
biła parę pętli i nagle stwierdziłem, że lecimy 
ponad oceanem na południowy zachód, pod na­
m i chmury i  nigdzie nie widać lądu. Wście- .......... __ ________
kłem się tak, że gdybym m iał spadochron w y- ^ c h w a s ty . u c z y m y  je d n a k , te p ia n ta - 
skoczyłbym do oceanu. « t o n y . z rob ią  w szystko , b y  po la Cd.

— No i  co potem?

— Potem otoczyła nas mgła, widoczność ze­
ro. Nadeszła noc, lecieliśmy na ślepo i przez 
pewien czas wyglądało na to, że znów będą 
o nas pisali w gazetach. Wyobrażasz sobie: 
„Królowa nafty i notoryczny awanturnik zgi­
nęli na Pacyfiku.. Szczątki ich samolotu zna­
leziono na powierzchni wody nieopodal Salina 
Cruz” — coś w tym rodzaju. Ale co jak co, 
pilot z niej piekielnie dobry i  w końcu wodo­
waliśmy kolo Isla Roqueta z prawie wyczer­
panym już paliwem. Nie było to bardzo prze­
widziane wodowanie i  minęło furę czasu nim 
straż przybrzeżna nas wyłowiła. Acapulco nie 
jest miejscowością, gdzie ludzie się liczą, że 
dziesięć minut po północy może spaść z nieba 
czerwony hydroplan. Żyjemy jednak, a to coś 
znaczy. Mam nadzieję, że ktoś kiedyś ukręci 
Tracey głowę za podobny kawał.

—- Ale to była frajda — rzekł Thumbs, znał 
bowiem swego przyjaciela.

— Może i tak. Przez kilka godzin to rzeczy­
wiście była ogromna frajda. Zmiana. Odpo­
czynek od wątrób rekinów i tego całego gno­
jowiska. Przypomniało mi, jakeśmy ugrzęźli na 
Bahamach.

— Czemu? Czyżbyś się nabawił choroby po­
wietrznej?

— Och, nie sil się na dowcipy. Z początku 
bardzo mi się podobał ten lot wzdłuż brzegu.
Tracey powiedziała, że musi na chwilę zatrzy­
mać się po coś tam w Manzanillo, zanim od­
stawi mnie do Tiborónu. Ale droga do Manza­
nillo trwała dłużej niż sądziłem; posprzecza­
liśmy się trochę i  kazałem je j natychmiast za­
wrócić i  odwieźć mnie z powrotem. Odparła:

bTajs jest, kapitanie” , ale t y ją  znasz, ja js,».! ̂  n(Cląg -daJizy nastąpi)

— Przypuszczam, że taki właśnie musiał być 
jej cel: przypomnieć ci.

— Gratuluję ci bystrości, Thumbs.

— W każdym razie to była frajda, więc cze­
go się ciskasz?.......... . ,

Jeszcze raz  chcę po d k re ś lić , te  w  
ty m  ro k u  o pow odzen iu i  u ro dza ja ch  
zadecyduje praca ro ln ik a . Odchw asz- 
ezenie pó l, zasianie o d po w ied n ie j ilbś 
c i roś lin  pa s tew nych, p ie lęg na c ja , w łaś 
c iw e dozow anie naw ozów  sztucznych 
— to  g łó w ne  k ie ru n k i dz ia łan ia  w  
naszym  ro ln ic tw ie . Ich  pe łna rśa liza - 

żadecyduje o w ysokośc i p lo n ó w .

—  Bardzo dziękujemy!

Rozmawiał:
ED. W lTUSZYNS Kl


